
Xs 115. Rok XI. SOSNOWIEC —  czwartek 20 m aja  1920 roku. Cena n u m e ru  1 ml<.

Ceny og łoszeń :  N a
l-ej stronie wiersz 
petitowy mk 8.00, 
na III-ej stronie— 
mk. 6.00, na IV ej 
stronie —4.( o fen., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garmonto- 
wy — mk. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
po 50 fen. za wy
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

2.00 fen.

Adres dla listów 
i depesz: „Iskra*

' Sosnowiec.

P r e n u m e r a t a  w y n o 
si: Z odnoszeniem 
rocznie mk. 180.00 
— półrocznie mk. 
90.00— kwartalnie 
mk. 45.00 — m e- 
sięczniom k. 16.00, 
z przesyłką pocz
tową 15 mk. 00 f. 
Cena numeru po
jedynczego 1 t k .

Oddziały w łasne:
W Będzinie ulica 
MaRchowsriego 9 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.
DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI

B A H T  K K I F U X C I J B S  p .

i (!“ j .  ip ió i"  i I  U l  s p*
zrzeazvlv sie pod f irm ą:

j  m

0
SPÓŁKA AKCYJNA,

która ukonstytuowała się dnia 11 marca 1920 r. i rozpoczęła swą działalność-
S n ó łk a  A k c y jn a  w y k o n y w a  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  o p e r a c je ,  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  e kspedy c j i  w e w 
n ę t r z n e j  i z a g ra n ic z n e j ,  fo rm a ln o śc i  ce lny ch  p rz y w o z o w y c h  i w y w o zo w y ch ,  m ag a zy n o w an ia  

to w a r ó w ,  żeglugi, a s e k u ra c j i  i f in a n s o w a n ia  t r a n s p o r tó w .
Z A R Z A .D  W  W A R S Z A W IE , UŁ. C H M IE L N A  N R . 49 .

ODDZIAŁY:

nr Warszawie, Chmielna lir, 40,
„ Łodzi1, Dzielna Nr. 36.
, Sosnowcu, 3 Majo Nr. 16,

Gdańsku, Jaco lstor  Nr. 2t,  Toruniu,
MIc.wie, Herbach Pólskich i Pruskich
i  ba  w sz y s tk ic h  i n e j c h  pogran iczach .

O b sze rn e  s k ł a d y  w  W a r s s a w łe ,  W ron ia  Nr. 8  w  pobliżu s t a c j i  t o w a r o w e j  W W. w  Łodzi, 
Dzielna Nr. 2 6  i w  S o s n o w c u ,  3  Maja, w ł a s n a  boczn ica .

Kino
Franceska Bertlnl
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! Królowa
ekranu

w swej znakomitej kreacji w dramacie w 5-ciu częściach p. t.
(z cyklu 7 miu grze

chów głównych).
N A D P R O G R A M :

A m e r y k a ó i s k i  P o j e d y n e k  (komedja).
Celem uniknięcia natłoku  w niedzielę 1 święta obraz dem onstrow any będzie tylko na s ean se

m  m m  S p r s w y  G, S ld
, MrCfiat kllblkl eherib skir 
nMl waeerjrczB. I ■•szs-pł^is- 

iiy w . prep. 814. Analiz,
mlkreskep.

il—I fi. * fP-lefe. *—8 »»■
(Fabrycxaa) »  11 

i. PofOdr

PeMór Wikowski
p rz y jm u je  

od 12 do 2 i od 5  i pół do 7 . ,
ffimgja. tboroliy kobiece i afcnsznia-
ul. Małachowskiego 
(Fabryczna) Nr. 16.

B t a l y t l s

%  Sjittiensniein
•6B 2iB T  FRITJĘĆj 

b4 U—1 I »i 8—* po Pol, 
i w i t t b  sębów, płemfeswani* 
^a&wiaaafo nęfeśw pSnie* 

U n it  nlete kwśifi.
SL Mcdrułewsfca M S.

Ciekawe rewelacje Timesów,
Pcłityka angielska na G. Śląsku.

Londyn, 19 isja .

„Tirnea" piszą:
Z pewnej iltśo l fłktów , któ

re  miały miejcce w ostatnich 
etaeaoh, należy wnieskowić, 
te  Anglja prowadzi w z asa liie  
polityką nieprzyjazrą w rglę- ; 
dem Francji.

Nie wszystkim  wiadomo, na- 
prsykład, te  inctrukeje, daw a
ne przedstawicielom A ig iji sa  
G. Śląsku w trakcie ekupowa 
nia F rankfurtu  fix es  frem u-

zów, ule były zgodne ani a du
chem trak ta tu , ani i  konleez- 
neścią wspólne] pracy koaljan-
tów.

Je te li r ią d  angielski ma za
m iar praeować w tym  iuohu , 
by G. Śląsk penoetkł pray 
Niemssesh, to polityka Aaglji 
r a  G. Śląsku ule będzie się 
różniła wielce *4 obecnych 
praktyk.

I leeiiDT
Do , Narcdu" picią:
Na porządku dxiennym 

plebiscytowych aa Górnym 
Śląsku staje sprawa reenrigsa 
eji górneślątaków , którzy prsed 
w o jtą  często opastescll kraj, 
w ędrując w peaaokiw asiu za
robku do W ectfalji, berlińskle-

W dniu 19 maja r. b. powiększył grono 
aniołków, skutkiem nieszczęśliwego wypadku 
nieodżałowany nasz syn

Ś . “J* p .

W ło d u ś  K i c e l
przeżywszy lat 2.

Pogrzeb i wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi w dniu 21 m aja  rb t. j w p ią
tek, o godz. 4-ej pp. z domu żałoby przy ul. 
Wiejskiej A1® 28. *

Na smutny ten obrzęd zapraszają  krew
nych i znajomych nieutuleni w żalu

J K O D Z lC I i

W arszawa, 19 maja.
go okręgu prui myślowego, e ię- 
stokroó do fabryk i kopalni 
w Belgji, s  nawet emigrując 
sa ocean do Ameryki.

Obecnie ci emigranci, k tó
rych ileśó ogółem wraz a ro
dzinami dcchcdri do kilkuset 
tysięcy, n& podstawie edpe-

wiednieh artykuTów trak tatu  
wersalskiego mają prawo gło
su p rsy  plebiscycie; głosy te 
mogą w spocób decydujący 
aaw ctjó  xa dalsiyeh  losach 
G óriego Śląska.

To też niemoy, którsy, nie- 
f t t ty ,  a t naabyt częste w yprze
dzają zarówno Oe do inicjaty
wy, jak  sprężystości i energji 
w.; akcji plebiscytowej, skiero
wali swe wysiłki w celu epa- 
now aiia całkowitego sprawy 
reem igracyjnej. W tym  celu 
utworzyli e tły  szereg edpo- 
wiednloh biur, podporządko
wanych tak zw. .Komitetowi 
śląskiemu" we Wrocławiu, 
(centrala agitacji iłem . na G. 
Śląsku), a rozsianych nietylko 
na ocłym tery to ijum  Rsesny, 
ale i po wszyctkish niemal 
zakątkach świata, w których 
Istnieją mniej lub więcej m a 
cane skupienia górnoślązaków.

Akcję swą w tym  kierunku 
prowadzą niemoy bardzo zrę- 
canie, nie gardząc, jak  zwykle, 
róśnego rods*]u szwindlami.

W celu s je d ia i la  dla siebie 
reemigrantów, zapewniają im 
niemoy darmowy przejazd do 
miejsoa poprzedniego pobytu 
1 dostarczania tam  płatnego 
zajęcia, na czas zaś plebiscy
tu  wypłacając im stosunkowo 
wysokie gaże, aaopatrując w 
ubranie cywilae, a na miejsou 
dostarczają wygodnych po
mieszczeń ze wszelkimi możli
wymi udogodnieniami aprowi- 
aaeyjiym i i t. d.

Z 9 strony polskiej odpowie
dnie agendy objął wydział r e 
emigracji przy polskim koml- 
sarjacie plebiscytowym, jednak 
w pracy swej pozostaje dilcko 
w ty le za niemcami.

Rozwijając akcję reem igra- 
e y jią  n olbrzymim rozpędem 
i nakładem środków, nie cofa
ją  się niemoy p ried  sztucznym 
powiększaniem ilośsl swych 
głosów, a .te  przez w ykupyw a
nie ewentualnie podrabianie 
świadectw tjżsam ośti górno- 
śląnaków, pcległyoh podczas 
wojny, na podstawie k t l r jc h  
sprowadza cię rdzeinyeh  nlem- 
ców z poza granie Śląska.

Rząd polski winien odpo
wiednio poprzeó polskie w y
siłki reem igracyjie  przez swe 
placówki i agendy eagrtnicz- 
ne, demaskują? zarazem na 
foium m ięd sy ra rcd cw jm ' fał-

szerskle kombinacje niemiec
kie.

Bezwzględna energja i sp rę 
żystość w działaniu je st w tej 
sprawie, jak  wogóle w eałej 
akcji plebiscytowej, elem entar
nym warunkiem powodzenia.

0 równouprawnienie
polaków.

Bytom, 19 maja.
Stowarzyszenie polskie p ra 

cowników pocztowych 1 te le 
graficznych na njedśdzłc dele
gatów uchwaliło przedłożyć 
koalicyjnej komisji rządzącej, 
w m yśl Jej zapowiedzi równo
uprawnienia jęsyka polskiego, 
nsątępująoe żądania:

Żądamy, aby na poentaeh 
górnośląskich jęsyk  polski miał 
te  same prawa, co jęsyk  nie
miecki.

1) aby .O rędow nik urzędo
wy" w dyrekeji opolskiej w y
chodził w  języku polskim i nie
mieckim,

2) aby napisy na peostaoh i 
rozporządzenia dla publiczno
ści w cbu językach były ogła
szane,

8) aby wnioski publiczności
1 pracowników prsy  poeztaok 
i telegrafie do władz poczto
wych wolno było podawać 1 w 
języku  polskim,

4) aby przy odprawianiu pu
bliczności w ursędaeh  poczto
wych i pray okienkach urzęd
nikom wolno było posługiwać 
się językiem  polskim; aby o- 
głoszenia zebrań zawodowych, 
kursów, wykładów i t. d. w eł
no było wywieszać w u b ik a 
cjach pocztowych w obu Języ
kach,

5) aby dyrekcja poczty za- 
k tzała  Jak n*j mrowiej podczas 
cłużby urnęznikem  uprawiać 
agitaeję strajkową dla popar
cia wrogich polakom żywiołów,

6) żądamy, aby w adm ini
stracji poettowej zaprzestano 
siykanow ania i prześladowa
nia urzędników i pomocników 
narodowości polskiej, aby w 
czasie plebiscytu żadnego nie

Erzencsaone na inną posadę, 
o zawsze my, polany, przy- 

tym  pokrzywdzeni zostaniemy,
7) żądamy urunięcia z G. 

Śląska ursędników poeztowyoh 
b ak s ty f l j e z * i ć b ,  k t l rny  mą



eą pokój i persądek i t  O. 
Śląsku, prseślaiają polskich 
pracowników, a sscaegćlnie 
członków Stowarnyszenia poi 
•kieh pracowników pray pomr 
taeh i telegnft* i tych, któ- 
My biorą udsiał w polaki* 
życiu zbiorowy*.

Ostrzegamy, że po plebiscy- 
aie tym Irąesysielem tą cinsą 
mferą odmierzymy, laką lam  
d*iś mlersą

atcżoisj a peiakÓF i niemeów, 
szykano]® polaków, zakasując 
rozmawiania po polaka w ko- 
szarash, Zs wszystkimi pola
kami obchodzi się, jak a re
krutami boi szarży i podlał 
ich rozkazom niemeów, «!m a, 
że mlądsy polakami Majdają 
się i waohmistrse.

Wynika a togo, ko nawet 
tam, gdzie udało a?ę polakom 
otrzymać jakie takie równo
uprawnienia od komiaji plebi
scytowej, niemcy wykcnywoją 
roaporrąlzenli komisji w taki 
sposób, to ia inoj korzyśai ■ 
tego nie mamy.

Napaść aiemleeka.
Kwidryń, 19 maja.

Dala 10 b ®. prsystło mię 
day uoirrtnikami wiecu, i w j -  
łanego dia ss»anlf»st wania 
polskości ziemi kwidzyńskiej, 
a uzbrojonymi bojówkami die 
mieskimi do krwawych eajió. 
Pfsebieg b j ł  n&stępujący:

Po odbytym wiecu ucaeatsi- 
•y nfjtmowsli sio w pochód 1 
przeciągają* alieami, zatrsy- 
mali się pf«ed oiel&ibą korni 
•ji międzysojusznicze] i ta 
odśpiewali .Beto eoś Polskę* 
1 .Nie rsceiat alemi*.

Niemcy ae swej &treny, cheąe 
sprowokować pciakśw, aanu 
elli: .Deutsahłand iibfr AUes* 
1 wyśmiewali polaków*.

W tym nagle padło a pedda- 
s ia  niemieckiego „Hospizu* 7 
strzałów dc bezbronnego tin 
mu, które srajsiły 8 osoby nie- 
bezpiecaMe. To b j b  hasłem 
de rezpoozęoia bójek.

Urbrcjeai w neto i kije 
niemey rzucili się sa  pela 
ków i zranili ciężko kilka e 
sób. Ranitno oi|tke preaesa 
polskiego Zjednoczenia naro- 
dowego Bartkowiaka.

Policja niemiecka sachcwy- 
wała się supełcie biernie.

Wojsko włoskie prsybyło 
wtoly, gdy niemieckie bojów
ki Jeż się rosesały. Pierwstą 
jego czynnością było rozpę
dzenie manifestantów polikiek. 
G iy prezes rady lodowej, 
Odroeki, prosił kapitana wło 
skiego Retanatisiego o obsa 
dzenle dróg podmiejskich w 
celu umożliwienia stercryao- 
wane] ludisści, prnybyłtj i  o- 
kolio na wiec, powrotu do do
mu, tudslet o natychmiastowe 
prsoprowadfenle rewizji w do
mu, i  którego niemoy strzelali 
do bezbronnego tłumu polskie
go, kapitan R etm atiai w spo
sób szorstki odmówił te] proś
bie, mówiąc: .Zrobię to, eo mi 
się podoba*. Dopiero późiie] 
kapitan Volpatto kanał prze
prowadzić żądaną rewiaję, by
ło to Już jednak sapóźao, gdyż 
bandyci niomiesey Jat uciekli. 
Wojsko włoskie zjawiło się 
później w hotelu polskim .C a
sino*, dokąd wtargnęło kilku
nastu niemeów, któtyoh a re 
wolwerem w ręku wyrzueił 
francuski porucznik Hivenard. 
Oficer włoski wprowadził swój 
oidsiał do hoteiu, eheąo roa- 
pędaić snejdującą się tam pu
bliczność polek ą i dopiero 
wskutek interwenci poruczni
ka Hivanasda Eaniechał swego 
namiaru.

Ludsośó pilska, zwłaszcza a 
okolic, przybyła specjalnie na 
wiec, rozgoryczona jest do 
najwyższego stopnie.

Dodać salety, że koweadant 
włoski aabrealł oficerem i żoł
nierzom nowej straży bezpie
czeństwa wychedsić wogóle 
na ulicę. W ogólnsści cały 
pochśd nie b, ł zabezpieczony 
aa strony włoskich włada woj 
skcwyeh, mimo, 4e polacy o 
te spwjalsie prooilJ, niemoy 
bowiem prsedtym się Już od
grażali, mówiąc .E t  wird mcht 
glatt ablatfen".

Przewódnlorąoy kozsitjl Pa- 
▼la wyraził procesowi rady lu
dowe], p. Olrookiemu, ubcle- 
waaic z pawoiu tyeh za]ść.

Wojna, R osją,
M upiii i ii mii] u H i

W d]ska polskie s s te ją  
ładu i porządku*

Zwycięstw* polskie sprawi
ły, kc mesatriwa sashoófie 
zaczynają patrseć w tej chwili 
na Polskę, jako na tworaąeą 
cię potęgę, która w układzie 
europejskim może zajęć miej- 
see pierwiscrrędse. Ten pra
sy ftasourkiej, zawsze zresztą 
dla nas przychylnej, brami pra
wie uroczyście.

Piłsudski jest dla niej nie 
tylko pisrwiaą postacią w Pol 
see, ais jedną z pierwssych w 
Eirepie, dośćpowied*i«ć, teB» 
IzvUle koło jego imieaia stawia 
imię Napoleona, dc .Iatranci- 
geant* pod jego portretem pi
sze .le Foso poioaals”. Jeśli 
ktokolwiek by sąlzlł, ża Jaki
kolwiek mąt stena ma na sa- 
chodzie więkstą popularność 
niż ma ją  Piłsudski, iub, że 
ktokolwiek miał ją kiedykol
wiek równą dzisiejsze] popu- 
larnoiai Piłsudskiego, ten my
liłby się ssłkowlsie.

Mówimy — na zaeholaie — 
gdyż ten sam objaw spotyka
my w prasie angielskiej. .T i
mes* z 9 msja umieścił duży 
artykuł o X pawilonie cytadeli 
w*r*sawsk;ej, w który** sae 
roko pistł o eierpieniash pol
skich hohaterów i naoselslku 
polskiego pańriwa. W nume
rze a dnia 10 maja czytamy 
w tym piśnais anamie^ay po 
lityssny artykuł: .The Poles 
and Bolshevists*. Przytaczając 
ttlegram króla Jeraego do 
Piłsudskiego s okaaji święta 
8 go maja, .Times* daje do 
aronumienia, te  artykuł Jego 
jest wyrazem Aagljl. Mówi e 
tradycjach, Jakie łąeaą Pclakę 
a A agi ją, o gorąoyoh sympa- 
tjach, jakie Anglja aawsae mia
ła dla tego srlaohetnego i ry
cerskiego kraju, który teraz 
powstaje oparty o podetawę 
konstytucyjnych wolności, eo 
daje mu wielkość moralną i 
który, uwalalcjąo Ukraisę, nie 
myśli o aneksji aai dominacji. 
Artykuł końcsy się krytyką 
polityki Lloyd G serge*, awła 
sacia Jego inicjatywy wejścia 
w stesssek a rosyjskimi ko
operatywami.

We F/azejl nawet . I ’Huma- 
nite* zmieniła ton, zaraekająo 
się w numerze n 8 maja, aby 
była kiedykolwiek nieprzyja 
oiółką Polski i aby Piłsui 
skiego stawiała w Jednym rsę- 
daie a reakcyjnymi generałami 
rosyjskimi,

We Włoszech natomiast ata
kuje nas gwałtownie coelali- 
styszny organ .Avanii*. po
dobnie Jak niemiecka „Fabnc 
Rathe*.

Pawraoający a frontu przed
stawiciele dyplomacji i prasy 
zagranicznej stwierdzają, ż.e 
wojska polskie na U m in ie  są 
ostoją ładu i porządku. Brosią 
one wesędaie ludności żydów* 
eklej od możliwych ekscesów 
pegremowyoh, d* których eo- 
głoby dojść wobec bardro 
wrogiego stosunku włośsjaa 
ukraińskich do żydów.

Korespondent atnsry- 
k tó tk l w Kijowie.

Karespcndent .Cćieagc Tri
bune* dones’ p jd  datą 12 b. 
w., że przybył dc tijaw a w 
dzień ps zajęciu miasta prsea 
psl«ką kawaler]ę.

Polacy zastali tylko jeden 
most zburzony, rasatę aaś nie
tknięte. Zburzony s o i t  napra
wili natychmiast i umconiii 
swoje potycj > w promieaia 80 
mail. angielskich od Kijowa. 
L'ozns kontrataki bolisewiekie, 
pedejm wane śwleśymi siłami, 
cdparto. Bjlszewicy mcjątylks 
m«łą ilość seroplaró n. W dniu 
tym rsuocno na Kijów tylko 
dwie bomby.

W cffisle kontrataków boi- 
saewlckich kawalerja polska 
odcięła znaczna siły b&lsae- 
wickie i trzymała je tak dłu
go w ssachu, dopóki w f  r- 
sownych marszach nie nade 
cała nieohota, która aupołaie 
rozbiła bclizewików,

B dszewloy lieaą obecnie na 
kontyngenty 18 ej arm]i kau
kaskie], które są wolne po u 
końosoaej kampanji prseeiwko 
wojskom Dsniklaa. Obszary, 
zdobyte rrzes polaków,są wol
ne od bcissewików.

Tysiące obdartych 1 sgłod 
niałyth bel sze wlków, pej ssa
nych przez psiaków, została 
odzianych i odwczczych, po
czym zaopatrzono ieh w żyw- 
ntść i lekturę przcciwholcse 
wleką i pusicacno na wolność, 
podczas gdy bolszewicy rez 
strzellwall każdego polskiego 
oficera, którego ulałc cię im 
nabrać do niewoli.

Korespondent .Chicago T r i
bune* cpicaje stosunki żywno
ściowe i drożyźaiane, pa^ująse 
w Kijowie, oraa barbarzyństwa 
bolszewików 1 sposób obaho 
dsanla się ich a ludnością.

Pslska a Rosj&.
W  . M y ś l i  N i e p o d l e g ł e j "  z n a j d u j  e-ny p o n i ż s z y  , a r 

t y k u ł ,  k t ó r y  p o z w a l a m y  s o b i e  p r z y t o c z y ć  w c a ł o ś c i .

Rządi kapitana
ttiamleckiego.

Olsityn, 19 maja.
Ze Sztumu donozrą że ka 

pitan Kelaike, dowódca tam
tejsze] straży bezpieoieństwa,

Aby aorjeitcwać cię w po
łożeniu polityoziym Polski i 
Ro*1i ze względu na toorącą 
się wojnę i na prayził^ść naj
bliższą, musimy stwierdelć 
prsedewsiyzthim stan f«ktysi 
ny rzewny.

Jasaozc przed kilku laty Ko- 
aia była potęgą Świniową, a 
którą liczyć się musiały wszy
stkie mocarstwa, Polski aaś 
Jako państwa wcale nis by ł5. 
Tymczasem ta whśale potęż
na Rosja awaliła się w gruzy, 
a Pelska przez tray mcoarst- 
wa roasztrpina, arozła się i 
stworzyła duże państwo, uzna

ne przez into.
Giy w Rosji kilkudziesięciu 

żydów, nasłanych a pieniędn- 
ml prsea Nlamtów, zdołało 
naissonyó cały porządek syo- 
łeszny, Polska, przez trzy mo
carstwa gnębiona i łupiona, 
przepędza niemeów R tesiy i 
Austrji, naprowadzając u sie
bie społeczny i państwowy 
porządek bez godnych w hi- 
stcrjl wspomnienia aawikłań 
wewnętrznych.

G iy w Piotrcgrcii lc lad iość  
a dwóch mlljonów spada do 
sitcreohiet tysięcy, nieco prsea 
woj*ę wylalaloza Warsziwa

tyle ku s cbia c 'ą j t le  ladil, że 
aż wytwarza się pcwafeny brak 
mierzkań.

G ły naNowjsim Pżgcpekcle 
w Piotregrolale trawa wyri*ła, 
ullse Warszawy kipią żysiem 
i są poi w iglęism po Mądra  
a trsym m t w sian ie  baz za 
rzutu.

Giy Rtsja airiciła prawie 
całą swiją intellganoję, w Pol
sce klasa inteligencji wzrasta 
kolosalnie wskatek dspływu 
sf)i  riemieiisiciych, rólnl- 
oiyoh 1 shio oskich.

G iy w Rosji każdy niemal 
a ira lsa ł  państwo, g iy  w łalia  
carska upadł;, a włałia b)l 
ssewleka tylko krwawy a  ter
rorem w yauisa  pssłosziństwo, 
w Polsse dochcizi do tego, że 
aa patrjet/sane waswa^ienai- 
lsśłlciego Diswaioy chtspl c 
kolisaoi oraą darmo g n a t  pod 
U s t  państwowe.

Gdy w R)*J1 działanie naby
tej kultury był* t ;k  słaba, że 
w chwili krytyozałj roipooaę- 
ły się najiiraizliwize mordy i 
rabunki, w Polsoe, która się 
siobyła na kosrtytuaię 8-go 
ma]a 1791 rok a, działanie tej 
kultury było tak wielkie, że 
sawet nasi komuniści, w ae- 
Btawieaia a kemnalzłamł rc- 
syjskimi, są jak niewinne ba
ranki.

G l f  w R n jl  tydsi dopro- 
waialłl życie do jakiegoś snu 
krwawego, na wszystko sobie 
pozwalając, a nawet stawiając 
pomnik Judaszowi Iskarjcoie, 
nasi żydzi, rosumłejąc dosko 
nale, że w Polsce tak ale mo 
żsa, intrygują wprawdzie, ale 
praeoież czują, że na dużo rae- 
•*y pozwolić sobie nie powin
ni, bo R-sja co innego, a Pol
ska co innego.

G iy  w R i*jl rozpędzono par- 
lament 1 gdy ®*ły rosyjski na
ród mil kii wie się s tym pogo
dził, Polska awsłuje sejm usta
wodawcy na podstawie aż 
prses&daie demekratyoznej or
dy wacji wyborczej.

G3y R)*j* jżklegsś
męta opatrnnośolowege, który 
zbawiłby ją a niesłychanego 
upadku wewnętssnfg?, Polska 
wyzwala się a trzeeh więsleń 
właściwie osobistym swoim 
wysiłkiem i Jednośiią swoich 
obvwateli.

G iy  w Rosji bolszewickie] 
trzeba pędzić dc bitwy nastę
py grosą strselaala a tyłu, woj
ska polskie rsuesją się a sza
loną brawurą na nieprzyjaaie- 
U nnacznte lioaniejszsgó i od
noszą zwyolęstwa nadzwyszij- 
ne.

Gdy Rosja zmarnowała zwo
je bajeszne skarby i ginie for
malnie a głodu, Polska praca 
wszystkich łapirna, mając w 
skarbie pustki, pracuje i swoł
ań się wyprłcuje ae swoich 
kłopotów i braków.

To są fakty. Fakty realne. 
Nie dedukcje optymistyczne. 
Nie filesefja pa te ty czn a .  Nie 
psychclogloins kszepleaie zerc. 
Ale rsecsywlstsść, którą nale
ży ssbie uprzytomnić, aby zro
zumieć pcłożenle polityosne 
Pćlzil i R;sji oraz otwierają
cą się na podstawie tego po- 
łoteeia pBsyssłość.

Stwierdzenie te] raeózywi- 
stośei Jest konieaaaie, albowiem 
wskutek pewnegc oezołjmie- 
sia nagłością bieżących zda 
rzeń nie wszyscy zdają sobie 
s niej sprawę.

Wobec tych fiktśw wszyat 
kie nasze wewnętrzna n'edo- 
megania, usterki, błędy, grze
chy, praewiay i chybienia są 
t*k nikłe, że nie mogą zawa
żyć na scali historii.

Kto wie, o ila łiłwiaj coś 
nburzyć, niż eoś zbudować, 
Jak prędko dokonywa zię dzie 
ło zburzeni*, a Jak szUonego 
wysiłku wymaga dzieło two
rze ii a, ten arozumlc, Jak wabi 
ł ;  się Pelska, a Ja* upadła

Jażeli ta sobie naletyole u- 
praytomalmy, t )  musimy dojść 
do wniosku, że ssekanas pray- 
ziłoić świetlana, o której nie 
mamy nawet słabego wyobra
żenia.

A Jeżeli nam na to odpł-

wledzą, że praesleż tyle toil e- 
ga się skarg, tyle utyskiwań, 
tyle ujawnia się nioaadowole- 
nia, t i  odpmiemy bs i  waha
nia: cą to objawy djdataie, 
gdy* i m s i a j ą  ds więkizych 
jesasże wysllań. Zadówoleale 
osłabiłoby naszą energię, s ta 
nęlibyśmy w pół drog , pogrą
żyli się w k wjetysmie, spoeię- 
li na laaraih nierozwinlętysh.

AU mim) aajJstrsejsaej k ry 
tyki trziba mleć wiarę w na
ród. w jego siły i oaoty.

Zestawmy ze sobą dwie kar- 
dysalas sa*aly, któryjh się u 
nas trzymano.

Mirgfabis Ifielkopolski po- 
wledilał: .D a polaków można 
o)ś srob'6, ale i  oolakaal nic*.

A nadieśniciy S;aal*łiw G i- 
cseńtikl powiedział: „ L i i i  pol
ski, aoelajc de olebis jak ) d )  
insiancj I T u eb a  grunt aorać 
pod ł«sy pińitwowa*! 1 lud 
Je sorał.

G iy wlęn ol^órai dyploma
ci nail siąkali prsycsłośei
Polski nie w narodaie samym, 
ale w oboych gabinetach, 
o id d n i  patrjoci nie a wracali 
uwagi na cboe gabinety, tylkc 
way wali naród, by sam siebie 
dźwigał.

Prsewrćt światowy pogrse- 
beł zasadę starą, fatalną, na
tomiast wyprowadził na czoło 
ową drugą zaiadę, wspaniałą 
i żywctcą.

Praeto musimy uiuwaó Jw 
oleń wizyitklćh ludzi nasady 
plerwsce], a wysuwać n i  s ta 
nowiska klercwnlcie lu l i l  
aasady drugiej.

Ludsie zasady pierwszej m u
sieli być ugodewoami, ludsie 
zasady drugiej mogli być ty l
kc nleubłagańcami, csyllirren- 
dentystami.

Ustąpiła Polonia pertrcctanc, 
a na oseło wyaaaęła się Pola
nia irrelenta.

Ona określi swój stosunek 
do Rosji, a nawet do ra u ty  
ś siat a.

Polonia pertraetans d tła 
rosbbry kraju, Targowicę, aa- 
bójeze układy w r. 1880, poli
tykę Wielkopolskiego, trójfoja- 
lizm wabec Petersburga, Wied
nia i Barliia, Tymczasową Ra
dę Stanu i Rtdę Ręgencyjną 
wszystko zawsze końcsąca się 
niepcwadsaaiami i upokorze
niami.

Ztś Polonia irrendenta przea 
trsy powstanie, prsea śmierć 
swych bohaterów na ssubieni- 
oy i pod knutami, prses wię
zienie i wygnania, prsea ofia
ry z krwi i mienia, prsez mę
ki eał/oh pokoleń doprcwadzi
ła nas do wyzwolenia! wskrze
szenia niepodległej nikomu 
Rzeczypospolitej.

To eą realne wyniki zasady 
drugiej. Realae Jakllcaba. N a
macalne, jak rsessywistość. A 
piękne, jak marnenie.

I wanlcsłe, Jak G)lgota i 
Zmartwychwstanie Chrystusa!

W ilty  zjazd p ra iy  
prowiRsjanalH].

Warssawa, 19 maja.
Daia 16 go b. •*. odbył się 

walny s jaa l Związku prasy
pr^wisajasaleej.

N» zjazd prsybyli obok licz
nych całenków Zwiąiku z a 
proszeni przedstawiciele pism 
Małopolski, Winlkooclsk*, P j- 
nairza i Kreiśw Wickodnich 
właoesle a Ki]awcm.

Zjaad zagaił preaes Z wiązka, 
redaktor J. Rałwan, witając 
serdsosaie przybyłych se wszy
stkich stron delegatów orasy, 
praedstawialeii rządu, wnossąc 
na zakońosenle okriyk na cześć 
wojska i naszelneg) wedaa. 
D) stołu presyljalnegc aacro- 
saei.1 sostili: redaktor Z Pry- 
ling se Lwowa, red. J. Bieliń
ski a P dl pilna (Pomorae), p. 
Wiewiórek! a Potniała, Jako 
sekretara re i .  W. B ega a Ra
domia.

Wycierpujące sprawozdania 
a sytuarji i roli pracy prawln- 
cjonaliej wygłosił wice-prezes
Związku, red. D. Sllwleki.



Fa Ileasya'a powiśfitiaołt 
d ł a i n #  • p r iw o z ł t a i#  a dz’n -  
ła l ta i s i  iw ią ik a  wjgl*«Ił r a i .
Z  Sieoińiki.

Sprawę •ea traU s]  a lm ln l-  
3 t rae |i  ogłaszsń p t a s /  orawin- 
ej*«alie j rafMrow&ł p. H B i t -  
kiewiss, p o ia o s ią s  * 9»i*wo- 
laaieai, t e  im jrei* . t* d a k o m -  
ł* w dafcej oaęśsl s*a*cji sio- 
sanków  ogbs ien iow ysh  i o- 
•heo ti ta  p i s n ą  prawina-OBalne 
od wysy«ka sp*kal*atów ogta- 
jsea iow yab .

O i ta ta l*  i aajdoBiaślejiiym  
p u t k t m  eb?ad po p ł r a i a a t l e  
mlu ii* fi g i ir is l iU tt ia le lm l  
p rasy  Mttapclifci, WieDopol 
sk l,  Fpmorca i Kreiów W sibo-

d a ls k —-był wai)**k re fa ro sra
ny psaaa p. Balkiew loia, by 
Zwlą-aek prasy  pfowl**]oaal- 
*ej p raeksiia ta ić  ma Z ł i ą w k  
p rasy  polskisj, któryby objął 
Tfaajetcie pisma polikie. ZJasd 
m K&paieaa p<»waiął je laag taśn i*  
a s h w a ł i  pawoł&aia do ty a ia  
wielki oj ias ty tas j i ,  ir sss ia ją  
osj w^sysikie psiarnia p la tów - 
ki praiowe.

PodaCfZ^s dan lasłs?ean lt* ty  
Z jasda soi.  J. JU lw **  M Siknął 
obrady składająs  ty s s e i ia ,  by 
aa  p rsy sa ł /m  sjaźiaie, k tóry  
się odbędiie  prmed 1 paź la ie r-  
mika z ta U s ły  sl? J a t  wsayst-  
kio polskie pisma.

D o  e z y n n !
Polska Niewolnica naro

dów, bohaterskimi czynami 
i krwią ofiarną swego żoł
nierza, — zrywa pęta wie
kowej niewoli.

Orzeł biały, rozłożywszy 
skrzydła, z poszumem sztan
darów dzielnej arrnji naszej 
głosi przed światem, że „Je
szcze nie zginęła"!

1 wstaje Polska w szacie 
swego majestatu i potęgi, 
aby wykaz *ć przed świa ■ 
tern, że trud i znój, że krew 
ofiarna jej synów, nie m o
gła być darmo przelaną.

Wstaje Polska, wyśpie
wana przez Krasińskich, Sło
wackich i Mickiewiczów, — 
wstaje jako mocarz, z nie
dawnej niewolnicy.

W oczach naszych cud 
się dokonywa.

Od sinych wód Bałtyku, 
aż po wschodnie rubieże na
ród Polski śpiewa hymn we
sela, hymn wolnolci.

Zaiste, niezbadane są wy
roki Boże: my, wczoraj p ra
wie że rozdarci na ćwierci, 
my, pozbawieni wolności, 
dziś niesiemy ją  innym!

Potęga bezprawia moca- 
rzy-katów rozpadła się w 
proch, — a do nas. idzie 
wiosna życia.

Żołnierze nasi, te młode 
orlęta, przypominają światu 
tych z pod Samo-sierry, 
przypominają tych z pod 
Racławic.

I tak, jak tamci nieśli 
krew ofiarną dla matki-ojczy- 
zny, tak i oni przez trud i

Ęro
XALKMiAXZW..

znój niczym się od tamtych 
nie różnią.

Zaprawdę, duma napełni 
nasze serca, że niewola 
nasza zrodziła nam tych bo
haterów.

Żołnierz polski swoją m o
cą i miłością—wykuwa nasz 
przyszły byt, naszą przyszłą 
potęgę!

Słuszna jes t  przeto, aby 
tych młodych bohaterów oto
czyć czcią i miłością; aby 
tych, którzy po całym nie
omal świecie roznoszą s ła 
wą oręża polskiego, otoczyć 
ojcowską opieką.

Żołnierzowi polskiemu, gdy 
on stacza śmiertelny bój, o 
wolność matki-ojczyzny, — 
trzeba dać pomoc, aby w 
zaoju i trudzie, nie opadł z 
sił.

Do czynu przeto, obywa
tele polacy! Nieśmy bohate
rom naszym pomoc!

A jest ku temu sposobność, 
bo jak wyczytałem z pism, 
Tow. Czerwonego Krzyża, 
urządza od 23 do 30 bm. zbiór
kę na zasilenie funduszów 
tej instytucji. Niechże nie b ę 
dzie takich pomiędzy nami, 
którzyby się zachowali obo
jętnie, jeżeli chodzi o popar
cie tak szlachetnej insty tu
cji, a z nią i naszego żoł
nierza.

Do czynu więc, bracia po
lacy!

Nieśmy pomoc tym, któ
rzy oddają swą krew, za 
ukochaną Ojczyznę.

S. K.

Bzii w czwartek 20 b m. Bernar
dyna.

Ja t;o  w piątek 21 b. m. Wiktora.
W *ekid fiaĆCS 3- 4 00
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Biiilłtyn sprowiZMJlnj
JS® S I .

1) D i i  a IŁ m*la do * a g » -  
»y*ów  PUZ wpłyaęło: mąki 
u a s e n e j  am e r /k a ń ik ie j  118368 
k i ta g ia a ś w .

Ff d s io  ty®  do PU ZAPP 
wpłynęło: s i e a i l a k ó i r  791,593 
Jciłosrrfiwów.

PU ZAPP w ydał kopa ln io*  i 
łaniom: w d n ia  15 n a jn  9 le m -  
mlaków 791,590 klg.

PU Z A P ? i ry in je  nakiof, śls- 
d i ie ,  sól.
S ę d i in ,  18 m j a  l»20

Inspektor min. aprowizacji.

Próba komunikacji pioztowej 
samolot«m z Kijowem Narodaw# 
taw a iiye tw o  fiaglagi p jw is t s i  
mej w Fol see 9 een ro les i*  ®i-

misterjam poest i telegrafów, 
w środę, i .  19 maja 1920 
ty ta łem  próby praewoai do 
Kijowa korespoa&eseję sam o
lotem. P/*yjsu$waao wyląoajBa 
ka rtk i  poesstawe. Opłata poei-  
towa w yeoiiła  w e iaeak aek  
p ee itow yeh  40 f«algów, opłata 
aa  rseea Tow arayiiwa w go- 
towiźaie 20 mk. poleklsh.

Jakich towarów przez li uje cel
ne przewozić nie wolno? „ K n -  
je r  ATauaawskl* ogłaeaa <rb 
wleeseaeale rnsędow e p. aaiai- 
fiśra h a a l l a  w oprawi# 9»wie- 
sssa la  w ydaw aaia  po iw eltń* tw  
aa  p r ie w ó i  towaró w p?i*z liąje 
Celfie R feosypospolitej. Obwie- 
eseaeais to o b e ja a |e  m ię i i y  
iftayeal towary n^sttp.ająee: 
e b a t i r y ,  aksam ity , » i t » r j a ł f  
jsdw abae  i póijedwabae, bie- 
l i s a i  hafjowaaą, euklsrki, e ie -  
keladę, f i l a ry  S6dwabae, ka- 
* l e s i e  eslasketae , kapo lu ise  
d a a sk ie ,  kawę paloaą, sare-  
ga ty  kawy, korsak i,  kwiaty  
e s t l e z ie ,  kaesaetyki, likiery, 
pap isro iy , parasole, p i s t j  do 
obawia i mebli, sęesnlki, t y b y  
■aaryiowaae, eardyttkl, wyro- 
by  erebrae, sskUae, oak row il-  
e ie , m ineralne l t i .  Z w ó l  ml- 
aezalayoh w olto  p n aw o iió :  a-

psa tę , F / a i i l u k ł  Jó ie fa , t t i -  
■yaiago , L^srlk), Vi«hi, K tr l-  
fibadosą i i ta » .  P o ta i t o  wta- 
dae a i ;g ą  a i i l e l ió  poswitefi w 
w y p a tk ao h  w /J ą tk o tr /e k .

Konkurs n i  plakat przaoiwbol- 
sze vioki. SI a lit .  eaiak t 1 ka l-  
fcary w p o r o s i a i e i i a  a » !» !•  
a lerju®  spraw wtjukowyoh o- 
g łaioa konkurs aa plakat agi- 
t e e y j iy  o t re is l  p r i s s lw b j l -  
saowiokiej aa  aaslępująeyoh 
w >raakash:

N i  konkurs l a d s / ł a ó  mogą 
wsayesy artyśol a a ro io w o ś j l  
polskiej. Treśó plakatu jasaa ,  
Kr tiamiał*, o e l a r a k t e r i s  pro 
p ag aa lo w y ® , praeslwbolsse 
wiekim. TFtslkośó plakatu 8{ 
ent. x 75 eat. Ilość kolorósr 
dowolna, teoknikalitografieana. 
Miejaeowoti nadsyłania prae: 
snlnist. s i t a k i  i k a i ia ry  (VFar- 
sziw a, O r iy aa e k a  15) Na*wi
eka z  dokładnym  adresem  w 
kopertaeh  o a m k a i |ty eh ,  ooa- 
t rao se  gsdłssa. T e r a ł a  n a d sy 
łania prao opływa 9 d a i m  6 
e io w e n  1920 roka. N ig re d y  
dwie: I san 7,000 mk., II ga
5.000 mk. Z ańruega  się  prawo 
kupna nie nag rad io ay eh  p ras  
po eenie 8,000 mk. Autora pra- 
c-y nagro iaonej obowiąiuje  wy* 
koaasie  pD katu  na kam ieniu 
9a • dodatkowe honorarjum
1.000 mk.

Skład sądu op.: W a ó ła w B i-  
rowski, kap. Dobrodsicki, B. 
Niewiadomski, por. Paeiorkow- 
ski, J  S f i t u i s k i  craa  narłępoy 
pp, Si. O hrow skl i S K in a .

Nowa warunki dostawy węgla 
z Górnego Śląska VF aeii tyaa  
tygodala  w K itow leaek p rsy -  
s ; ł )  do poiosum leaia międay 
p r ieds iaw is ie lan l  polskiego ml- 
n iit .  przem. i han  Ilu  a praed 
s tawlelelim i gó ?a ośląskloh firm 
węglowyeh w sprawie dostawy 
węgla dla P j łsk l .  P a  aktem 
głównym jes t  prsealesleule ob 
raobuaku  aa w ęghl s  Berlina 
do K ito  wie. C .ły  kon tyngen t 
węgla górnośląskiego, p ray a ia -  
ny  Pelsoe, b ę la ie  kapował 
rząd  paliki, k tóry  se  swej 
strony  b ę i i i e  dawał z w . l i i e -  
nia aa  sp ro w a l ia a ie  tego w ę
gla p o s iM e g ó la y u  odblofćom, 
p riew idzlanym  w planie ro i-  
dzUłu węgla.

Zapłata aa węgiel d e s ta n jo -  
ny  pryw atnym  odbioreom u- 
ik a te e ia ło n ą  ma być b s ip o -  
średnio p o m lę lsy  tym i odbio
rcam i a doiU w eam l.

S m e g ó ło w e  w aruak i umowy 
będą op?aiowane w na jb lit-  
»z m saasie.

Oodatko My przydział węgla dla 
Polski. Komisja o isskodow . w 
P aryśu  prsyzaa ła  Polsee do 
dat ko wy koa tyngea t  węgla 
p rass  p e w lę k n e a le  dslennyoh 
wysyłek i  Górnego Śląska o 
10 0 30 t na  p r iee iąg  10 dal, 
oo wyniesie w sumie 100 000 
ton *A *zkolwlsh ten  j e in s r a -  
aowy przydała! staaowł dla *as 
d a ta  nomoe, to jednak  sapo 
traebowaaio P o lik l  w gfani- 
eaeh 1919 roka  p i e t j l r o  n!e 
jes t  jessea# pekry łe  w tym  
stopniu, jak  w ian y sh  krajash , 
ale a a w et nie została jessose 
p ray saaaa  dodatkowa ilość wę
gla dla dsielaio, p n y łą e io n y e h  
n r  m esy  trak ta tu  wersalskiego.

Usuwanie roijan P o i ta a s  r e 
wii] i w hotela  „Bristol* w 
W arszawie poliej  ̂ ujawniła s i  
m lesikująeyok tam  bas  dowo 
dćw, syna b sarskiego mini
s tra  wojny S is h o m lla o w ^  s y 
na dow ód*/ gwardji sarskiej 
Pawłowa 1 ad ju tan ts  d )  aa tae-  
gó laych  s lsasń  p r iy  ges .  gub. 
Szatanie, S e a i o a e w i .  K o a i -  
nars rządu  poasrolił S u h o m i l -  
noiri na pobyt w W arsiaw ls , 
Pawłowa a tś  i S saiioaowa t a 
kas*! sa ty sh m la s t  wydalić.

Teatr H Czarneckiego d i lś  
w / je k d ia  do B j i s in a ,  g i i i e  
wystawia doskonałą operetkę, 
nie s a a i ą  j e i z u e  B j l s i s o w l  
„K ó l iw j  pffieitworaa*, uroz 
m aieoaą  t ideami, na] m odniej- 
s z /m l  ob łoaie  w W irs ia w le .

Ju tro  na  w ies ió r  górnoślą
s k i ^  g o ś ń  g rany  b ę i i i e  6 o 
aktow y utwór soeniasny A a-

#sy*a .K)to!aszko  p o i  Raoła- 
w i»am l“.

W nibo tę  p ^ p o łs i a iu  sys- 
Gjainie dla UMą*e] się m b -  
d i i e ty  „Dileworę a eha ty  za 
w s 'ą “; wie*Jorem p r s m e r a  
„ W a u k  Tawrego*.  k tó ry  je s t  
dooełnienlem fa n ta i ty ia s e j  
.C ha ty  sa  w iią"  z powielał 
K ’aisewsklega.

W nlelfllelę pot tołula la  ar-  
syweaoły „Ba raa K  » a e l ;  wie- 
ozorem powtóraoiy b ę i i i e  
„ W a u  t Timrego* .

W- ponieisl&łek popołudniu 
grana  będzie znakomita  „K ó- 
l )Wi  praei tworia*;  w eoiorem 
po raa pierwizy .S i ty g a r " ,  
p r^e^ iękss  operetka Z) lb ra ,  
osnuta  na tD atosuaków gór 
oie«y9h, pełna dźwłęosnroh 
melodii, w któzej tańoo o d p o 
wiednio sasłosowase dopełaią  
•ałośsi.

KftBARET ;
przy rest,, „TROGADERIJ"

w Som ovcu.

liii Bil) l!!l!!il!
Śpiew, tańte, nuryka.

Kuchnia pierwszorzędna. 
C e n y  p r z y s t ę p n e .

itr

Ja n  2 mk. M isla łów aa Helena 
2 mk. Olinewska Stefanja  i

m k. O .u e w ik t  Aleksy 1 m k .  
^Bijnk Aleksy 1 mk. Bijnk J o  
nef l mk. S tefan K eśsie lny  i 

< m k. Las Bolesław 1 m k. B a ł-  
dys J ó i t f  1 mk. Bijakówn* 

M arelkn l  m k. M o e h św a j  1,53 
f , a .  Z. B i ł iy s ó w n a *  2,59 fen .  
Stanisława Li p iw na nauesy  

eielka LO mk. Rasem  mk.49f.5».
lco  mk. na  pleblseyt, k a ra  

n i  samowolne taąd ien ln  się  n a  
,nie swoim posterunku n łs lbo  
w y *  K. L,

Beaimieanle iłokono m k. £5 
sn  plebisoyt.

A id r ie j  Sroka nłotył mk. 5 
na p leb iiey t  G. Śląska, K ata  
rzy aa  M lek Jako k a rę  nłoiyła 
mk. 5 na plebiscyt.

Jako karę  na spćdnienle s i t  
do p rasy  Jó se f  S ta s ik e w s i i  
s t a ś / ł  m k 25 na pleblseyt. 

Antoni Kłperoa&k iłofcył n* 
% pleb lseyt G. Śląska m k. loo.
I J  Dr. Karsa składa na  ż iłn ie  
i f t e a  mk. 100. Bmllja Rysaków a 

składa so m k. na  p leb ls iy t .

(Zlałeś* b*xf*ii*2a!e w
N* p leb is iy t  z#brnły dile*l 

s ik a ły  w Pceoiawle nnstęou- 
l ą t e  ftfiary: H in ak  U i ; j c n 2  50 
fas .  H m sk ó w sa  VF:a4ysłłwa 
2 mk. M u la ł  P iotr 1 mk. O l 
szewski Stanisław 1 mk. S tras-  
miński Stanisław l  m arkę, 
Oiaiewakl S o f  i i  2 mk. (9 f. 
W isj* J ó ie f  3,10 fan. M ishów - 
na S .aa li ław a 1 a k .  K u l a ł

NADESŁANE.
Nlfilejssym sk ładam y se r

deeaae pad tięk iw an ie  pp. K* 
miill R^Jdeeciej i dr. S tark le  
wioiowi na udsiał 1 p ra sę  w 
niedosałym s ą i i l e  h ) to ro w y m  
m i ę i i y  Ligą K )blet, a  k«. 
t ia tanerem . P rnsahodsąs  dc 
p a rsądku  dsienneg) nad  wy 
wadam i arbitrów ks. M a tine ra  
w osobach pp. S ic ie rs łd e g ę  i  
R iom bourg’a u wata my, 15 na 
swiska n a s s /e h  arbitrów , łeb  
działalność apcłeesaa w Za 
g łęb ia  1 wysokie paenaeie ho  
no ra  są dos ta tessaą  gw aran  

•Ją dla po walnej opiajl p u  
blloiaej. R > i ł* h a y  p r i e i  n a ;  
protokał posied teń  sądu  na- 
sn ijo m i insty tao]e  s p a ł e n a e  a 
praebleglem  ak»Jl. U w ala ją*  
w s ie lza  polemikę z k i .  Mata- 
n e ra m l Jego arb itram i sa  s k iń  
e i?ną ,  i i i a a o z a m y ,  i t  wsseikle 
dokum enty, dotyesąaa spraw y

Komunikat.
Stosownie do zamiesrczoneąo w Dzienniku Ustaw R. P. 

z dnia 13-go maja r. b. za Na 33 Rozporządzenia Ministra ft- 
prowizacji z dnia 4-go maja r. b. w przedmiocie zakazu wy
robu lodów, Będziński Oddział Urzędu walki z Lichwą i spe 
kulacją podaje do wiadomości i przestrzegania zainteresowa
nych co następuje:

/Vt 1. W /rób  lodów we wszelkiej formie i wszeikiego 
rodzaju, nie wyłączając lodów owocowych, oraz sprzedaż ich 
we wszystkich zakładach ze spożyciem na miejścu (restaura
cjach, pensjonatach, garkuchniach, barach, bufetach publi
cznych i klubowych, mleczarniach, kawiarniach hotelach, r ó 
wnież przy podawaniu potraw do pokoi, cukierniach itp.), jak 
również w sklepach i handlu domokrążnym zostają zakazane.

Art. 2. Przekroczenie powyższego zakazu, zarówno ze 
strony właścicieli zakładów i handlujących,jak i personelu oraz 
konsumentów, karane będzie w drodze administracyjnej a re 
sztem do 3-ch miesięcy lub grzywną do 50,000 marek.

Wykonanie niniejszego rozporządzenia poleca się Urzę
dowi walki z lichwą i spekulacją.

Art. 3. Rozporządienie niniejsze wchodzi w życie  z dniem 
ogłoszenia w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej.

Będzin, dnia 17 maja 1920 r.
NACZELNIK 

Urzędu Wald z Lichwą i bpikulaoją 
na pow Będziński i Olkuski.

J. Brzozowski.
— — —

KomuniKat.
Stosownie do zamieszczonego w Monitorze Polskim Nfe 107 

z dnia 14 maja 1920 r. Rozporządzenia Ministra Aprowizacji 
z dnia 5 maja 1920 r. w przedmiocie ograniczeń spożycia w 
zakładach publicznych, Będziński Oddział U zędu Walki z Lir 
chwą i Spekulacją podaje do wiadomości i przestrzegania za 
interesowanych co następuje:

Ograniczenie podawania do kawy i herbaty mleka łącznie 
łub osobno, lub !przyrządzanie czekolady i kakao na mleku 
oraz spożywania tychże w pewnych porach d n ia —wprowadzo
na rozporządzeniem z dnia 31 g-udnia 1919 r. w poz. a. u s t ę 
pu C, artykułu uchyla się l  dniem ogłoszenia niniejszego.

Będzin, dnia 17 maja 3920 r.
NACZELNIK 

Urzędu walki z Lichwą i Spekulacją 
pow. Będzińskiego i Olkuskiego.

J. Brzozowski.

I



C a  is ii te rcscw tnych  zą l a  
fizejrzenin w sekinUijMieLi- 
g l  kobiet, ul. Sobieskiego 2 .

Dąbicws, 18 maja 1620 a.
Halina Piwowarowa, 
Marja Szulcówna,
W. Lisówna,
Marja J. Kalińska, 
Helena Krajewska.

Rzeioicy znowa 
zaczynają paskować.

D ąbrow a, 18 m ajs .
U teBperow aal w awjtfe aa- 

blegath paskarskich rzeźnio? 
p m a  pewien eiae kpili aobie 
popiostu ■ wszelkich s « x ą -  
I z t ń  w ia l i ,  w jwiesiają* w 
ok iaok  senniki, a na śsian tch  
i k s n tu a z a th ... pajęczynę. Zda
wało im się wlweaaa, Se dsię- 
ki a l e  by tej getówoe w lep- 
aayek siasach  pizeawycięóą 
u e są i  walki ■ łlehwą 1 speku- 

laeją 1, żs n o m u  elaną •!« 
j a n im l  sytuacji i dyktować 
będą eeny takie, jakie dia sie
bie uważać będą sa dogodne.

Tjm esaeem  na beicsynneśoi 
mijały miesiące, a t  w kcAeu 
praekenali się, t e  napaś iok 
gotówki ■ sawrotną azybko- 
śsią się korony. Jęli się wiąe 
anów handlu, ale niejeden ■ 

nieb nie me te  gapom* it 6 ty oh 
starów, gdsie to sbierałs się 
sarobki cdrazu grubymi set
kami i tysiąaami. _____

Ostatnio wykcrsyatali pp. 
ize tn icy  ohwllę, gdy urzędnl- 
cy walki z liohwą ispekulaoją 
aajęai byli w ekspozyturze 
spizedatą zarekwirowanych 
towarów bławatnyeh. To te t  
prten ten ozas nigdzie w-Dą
browie nie było m cina  dostaó 
słoniny.

Onegdaj dopiero referent ek
spozytury „ p. Paluehiewisn 
awróćlł na to uwagę i polecił 
swym fankojenarjusRcm spraw
dzić, czy naprawdę w Dąbro
wie niema słoniny.

Na resultat długo nie irreba 
było esekać. Fan llarjan  Hop- 
ka w towarzystwie przedsta- 
wiaiela polltji dokonał rewizji 
w miesrkaniu izeźnika p. Zag 
nera przy ul. Stacyjnej N° 2>, 
gdzie wykrył około (00 fan
tów słoniny, letąoej na b ru d 
nej podłodze, przykryta zaś 
była pierryńamj, pcduaskami, 
róinym i brudnymi workami 1 
szmatami. Oosywiśoie słoninę 
skonfiskowano.

W ypadek ten był sensacją 
dnie, która rozeszła siępomię 
day pp. izotnikami lotem bły
skawicy tak, t e  po przewie- 
sieniu wykrytej słoniny do 
biura eksposytory, przy nastę- 
pnyeh rewizjach widoczne by
ły uprzednie przygotowania do 
wizyty oezekiwanyeb, ale nie... 
łubianych gcóti.

<S.

Telegramy.
Keamdkat solski.

Warszawa, 20 *i»ja.".s 
(P. A. T.)

Kenaunikat sztabu general- 
nege ■ dnia 15 b. 5*.

Na odcinku górnej B ercz jn?  
niepssłjaalel wzmocniony no
wymi siłami, kentynuowił a 
niesłyehaną siłą swśj atak. 
Mimo zaciekłości, z jaką ude- 
r ty ły  praowatajęce siły bol- 
saewlobie, oddziały trzeciej 
dywizji legjcnów nietylko, te  
u trzy miły własne stanowiska, 
ale przechodząc kilkakrotnie 
do kontrataków, zadały nie
przyjacielowi krwawo straty.

W walkach tych zginął śmier
cią walecznych kapitan Mał

kowski.
Na odcinku na północ od 

Dniestru lokalne ataki nieprzy
jacielskie, w rejonie D iugaatry 
i  I r s y te g c l a a  łatwością odpar
to. Pcaatym na Ukrainie spo- 
kśj.

W  sast. ssefa set. gon.
.Kuliński, płk.

HozMcnlB sicherheitswBltfC!.
Warssawa, 19 maja.

(P. A. T.) 
Jtosporsądsenlem kcmisji m ię 

dzy sojuszniczej w Olsztynie a 
dnia 23 kwietnie, ma nastąpi* 
rozbrojenie sisheiheitswehiu 
do 2S maja 1920 r ,f

Sccjaliści niezależni 
za Polską.

Olsztyn, ie  maja.
(P. A. T.)

Pobyt delegacji socjalistów 
niemieckich niesaletsycb z t e 
renu plebiscytowego w Łodzi 
i W aniow ie , wywołał w pra
sie niemieckiej ogromne poru
szenie. Wszystkie pisma z a 
rzucają socjalistom niezależ
nym, te  aię zaprzedali Polsce. 
Polemika trwa w dalszym eią- 
gu, pewne sfery fądają w yłą
czenia ich ■ partji.

Strzały do anglików.
Olsztyn, 19 maja.

(P. A. T.)
Z Biskupka donoszą, t e  do 

dwóeh żołnierzy angielskich, 
przechodzących polem, dano 
dwa strzały karabinowe. Spra
wców nie wykryto.

MARTĄ
K O M  A K B .

80.
— Uczynię tak, ateby to by

ło motebne.
— Czy w tej willi c lszerne 

Jeat p< mieszczenie?
— Obszerne, jak  sam  mówił 

Henryk Stranne... M(gą się 
tam f tm i t ś t i ć  c r trry  rodziny...

— Csy m k d y  Sawannę,przj- 
anły cperrtci Weroniki Sellier, 
mięsaka ciągle p n y  atiy^u?

— C i ą g l e . . .  W  limie na bul
warze Malcsbcrbee, a w iecis 
w parku Saint Maur.

— Dcskcnalel A teran po
słucha] mnie pan z całą uwagą.

— Zbytcerne aalecrnie.
_  Zamiast pzzeaikadiaó to 

nie i pasierbewi w namawianiu 
H cm yka Sayanie dc spróbo

wania operacji z Weroniką Sol- 
iier, p isyląszyrz aię do niob, 
presząe go, ateby projekt swój 

jak  najprędzej urzeczywistnił...
— I pan to mówisz poważnie?
— Jak  najpoważniej w świę

cie... Peniew a t  potrzeba będzie 
przynajmniej dwóeh tygodni 
dia przygotowania tej operacji, 
a podczas tych dwóch tygodni 
chcia muci ciągle inrjdować 
się, ped okiem ckuliety, a pan 
tege dokaż, ateby operacja od
była się w parku Saint Maur, 
w willi pana Sayanne.

Robert tpcjraał na mówiące
go z w yrtźn tm  źćaiwiesieni.

— Oj eiaeja ślepej u sędzie
go śledczego?—sawcłał. Csyś 
pan głowę atraoił?

— Bynajmniej.
— Te wytłemaez mi pan 

jaśniej, bo ja  sio a nic nie r o 
zumiem.

— Tylko zrób pan tak, jak  
pragnę... Komitat cam odpo
wie za mnie.

i BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE
„Idż. 0. ?flIiWfiftYJS{(I“

w Warszawie, ul. Wilcza 31, teł, 272-92.
Własna walcownia i odlewnia metali
poleca zawsze sa  składzie du ty  wybór BLACH I DRUTÓW 
MISIĘŻNYCH I MIEDZIANYCH, jak  również LINY MIEDZIANE, 

GOŁE I IZOLOWANE.
K U P N O  I  S P R Z E D A Ż  M E T A L I.

— Sprowadzić niewidomą do 
tego demu, gdrie w razie przy
wrócenia jej w srckn pierwsze 
spojrzenie jej padłoby sam n le l 
Ależ to l ie d o te c a n d ..

— Powiedziiłem  panu, te  
dwóeh tygedni petrzeba na 
przygotewania...

— Więc cóż u tegt?
— Oiót, zanim te dwa ly- 

gednic u p ł y r ą — jeżeli tylko 
słuchać bądłitez  mcieh zad i 
pomagać mi bęćzietz sp ry t
nie—Weronika SollJer nie b ę 
dzie już istniała, pen odsyc- 
kasz pieczątkę, która cię nie
pokoi, a mała Marta będzie w 
moim ręku.

— Pan to cezysisa?
— Uczynię, jeteli tylko pan 

dokażesz tego, czego żądana.
— Lica pan na mnie, zrobię 

naw et niemetebse.
— Rze.es naturalna, te  mała 

M arta musi towarzyszyć babce 
do Daniela SaTanne.

— Nie rozłączą ieh. Ale ozy 
niewidoma zachce zamieszkać 
w willi?

— Musi zamieszkać.
X X X II .

Po chwili milczenia i nam y
słu Rcbert wyszeptał:

— Tak się wszystko urządti, 
t e  ł ona zechce.

O'Brien podehwyeił:
— Udaj się pan Jak najprę

dzej do willi w parku Saint- 
Maur. Poznaj pan jak  najdo
kładniej rozkład wewnętrzny, 
schody, drzwi, a jeżeli moteb* 
ne zaopatrz zię pan w k lusze ./ 
Zresztą, m usim y się prędko 
zobaczyć i  sobą... W interesie 
padskim  Jeat, ażebym ciągle 
był wtajamniozany w to, coś 
pan uesynił... J a  dotrzymam 
słowa, a liczę, te  i pan swego 
dotrzyma.

— Z trzech milionów, przy
rzeczonych przez barona 
Schwartzs, pan śtrsym asz Je
den, to zaprzysiężone.

— Przy najbliższym spotka
niu wszystko załatwimy.. W y
jazd mój opóźnię c miesiąo, 
Jeżeli zajdzie potrzeba, i uoay- 
nię dla pana, co n ik t nie był
by zdolny u es jn lćL

— Daj mi pan swój adres.
— W  parku Saint Maur.
— W parku!.. — powtórzył 

Robert V erniers źdsiwiony.
—- Tak, przy alei Jaskółcze] 

nr. 1... W illa E assttnćw , n ie 
daleko od alei Północnej, gdzie, 
Jak ml pan powiedziałeś, znaj
duje się willa pana Daniela Sa
wannę.

— Jeżeli m iałbym  panu co 
donieść, pod jakim nazwiskiem 
trzeba byłoby do pana napisać?

— P o i  nazwiskiem Nelsona. 
Robert wyjął z kieszeni no

tes, w którym  zapisał aobie 
nazwisko i adres magnetyzera.

Służący przyniósł kawę.
— Rachunek nstyebm iast — 

rrzk a ra ł bratobójca.
Dwaj wzpólniey zamienili a 

cebą catatnie i krótkie objaś
nienia i opuścili zakład Sło
wika, kióry już poprzednio w y
szedł, ażeby cdprcwadsió de 
N oycnt swego kclegę p lik o 
wego, Msgloira.

Na k t t c u  m iasta JoiiT ille 
O'Brien i Robert rczatall się.

Am erykanin brzegiem rzeki 
powrócił de parku Saint Maur.

Chciał sam naocznie p tznać 
fcłcżenie i powierzchowność 
zewnętrzną wilii sędziego.

(D. e. n.)

Ś L E D Z I E
w dowolnej ilości po cenie 1200 mk. beczka sprzedaje

P a ń s l w o w i  Urząd M a p  Artykułów P ie rw sz e j  P c t r z e b j
' W SOSNOWCU, MAŁACHOWSKIEGO Nr, 11, 

w s z y s t k i m  z g ł a & z a j ą ę y m  s i ę .

2D Szkole {Realnej Żeńskief
H. R z a d k i e  w i e ż o w e j

UL DĘBLInSKA Ni 1.

Zapisy uczeniu ccrfriennie prócz św ią t  od 10 ej do 2 ej po poł. 
P rzy  zapisie należy złożyć m etrykę i św iadec tw o  szczep, ospy 
Egza rciny w stępne  20, 21 i 52 maja o godzinie 11-ej rano. 

Opłata  za egzamin 50  mk.

Zarząd Polskiego Związku Pracowników Przemy
słowych i Handlowych w  Zagłębiu Dąbrowskim
zaw iadam ia niniejszym swych członków, że przydzielony 
przez P. U. Z. fl. P. P. ty toń firmy „Union"

będzie wydawany w iltściach po 50 gr. 
n i  członki i o cenie mk. 30 sra 50 gramów
w lokalu Związku przy ul. W aiszawskiej Ne 5, począwszy od

czwartku ćn . 20 b. m. od gedz. 5 ej do  8 wieczorem*.

PiE iw sza  w  k i e i n  f a b ry k a  o w s la o y ib  p refink tów  cf l iy w czy tb  1 k a w y  s ło d o w e j
I M M  B l A l l C f i l  Sienk iewicza  10
przyjmuje: jęczmień, żyto, oryginalną kawę do mielenfa 

i owies do przerobienia na kaszę owsianą.

-tU K  JA r m l T T  aew issy  atse le też , i i  tylko lanolinowy 
J M M J L  A A .  J l  f u in z  . w s m g l "  J m arką .K ogut- rady- 
ta ln ie  I aay ika  aauwa ty rsa ło a i, *ai<«iwlaa!»al« 1 atan zapalny 
■kiry a  azlaul. Sprzedaż w aptekach 1 składach aptecznych, perlu- 
c ,crj*sn . Główny skład w aptece A .  O n c a c k Ja e o  w  W a ra n a m i* , 

n l. F r e t a  3* M .

.csrooHvnr f f s r to w a  I rfe ta llc k M  * p n « < ia ś a a  Z ag łęb ia :

i .  iAWEŁUHHCZ, i»w »w n*

2 pokoje Ł*“" *’ -M'f "
ęlee. Zteteg61y -  --*•

Z a g i n ą ł

nla aa caorwlłO i li- 
redatcjl.

” p8S*tp#rt w yiaay praea
 ł a . . w 1 a d i  a Bietolaeki* ■»
lmit Frueiaaka Knltih.

W niedzielę c b J«jc  z Trzebii 
nl do Sosnow ca przez Z ąbkow ice  
zosta ł zgnbłOny portfel z  700 m arka- 
tri i różnymi kw tam j, paszport wy
dany drzez władze niem ieckie, legity
macja rrdzieeka, oraz patent il  ka» 
tegorjl Znalazca jest proszoay, po 
zotrztrm ania pieniędzy, pozosta łe  
przedm ioty zw rócić do G. Sapera So 
Showlee Targowa 2.

paaaport wydany prsas

U i « « i n n  sp»"zedam zsraz. So- 
r i a m m o  snowi*C TeatraUn 3 
Szterenblic.

FisharmoBję zaraz. Będzin
K o łłą ta ja  SO B a re n b la t .

r7.aa\nu} P'»*Port wydcaj pnaa 
władze nltmieokia na imią

B rn e b y  K ilb e rg .
G ę t b łH r - l  fryzjerski do  sprzedania  
e  d t t i t m  ltilaaom ość w redakcji.

Zgubiono Jaljena Rzepkowi- 
c z a  w ydany przez w łtd z ć  niem ieckie.

Urzędniczka JŚjjjj r%
sz a ln je  odpowiedniej posrdy. Wlsdo 
moSć w .Iskrze*, co 6—V wlec*.  __

Zaginęła 
Foto|raficzny
19;15 Q c o r t r a  Z e is s a  i lornetki, n^ 
d r z e j tw s k a  d l .  n e tu r k ie w ic z .

Nowo-otworzona
Fabryka Tektury R slaltow ej i Olejów 
n. Lajtner I S ka w Sosncw co ol, 
Sobieskiego Nł 3 pók ca  papę dacho
wą w gatockach przedwojennych.

Zgubiono SfraffST S
Mlebał* Chawińeklege. _______________

W n o f l j o w n  ml?«T  Cięetosho- 
w i j  a Redomekiom 

ikndaloao poitfel tawleraj^osy; passport 
roiyjski i aiemieoki na imię MejUcht 
Maj erotyk*, nr. w roku i 892, peteat i 
p in s i le  sto marek. ZnaUtoa la  wyaagra- 

sw łie i de policji la b  .lekry .
7 a n i n o l o  kolołooaka chlebowa nf 

V*’®* im ?  Mikclaja Giepio- 
iow skiśgo, w ydaia  p tzo i kop. hr. Re« 
■*rd.

* Z 5 3 D i T l p ł v  2 tymoaa-AtWgkAUJlJ i0Wł Bł im„ pf„ cl.
orka i Teofili Św ietlik, sy d ia o  w gm lair 
Borepoii, ynb. k ie le c k a . _____

' / i R f f j n i ) }  passport MarJT*Chłjaae- LlG & U lĄi kitj wjisn,  pr, „  .M u, 
niemieckie;

Dr. Reichstein
as W a r s z a w  y

ordynuje
W C I E C H O C I N K U .


